
K A Z IM IER Z  ŚL Ą SK I

STOSUNKI KRAJÓW SKANDYNAWSKICH 
Z POŁUDNIOWO-WSCHODNIM WYBRZEŻEM BAŁTYKU 

OD VI DO XII WIEKU

Ju ż  w czasach istn ien ia  im perium  rzym skiego ludy północno-germ ań- 
skie pozostaw ały w bliższym  kontakcie z kon tynen tem  europejskim . 
Św iadczą o tym  odkrycia im portów  rzym skich na  obszarze Skandynaw ii, 
ja k  niem niej dość szczegółowe wiadom ości o jej m ieszkańcach, zaw arte  
w dziełach p isarzy  starożytnych. Jednakże  zupełny  rozwój h an d lu  bał­
tyckiego przyniosły  dopiero następne okresy dziejowe.

W polskiej lite ra tu rze  historycznej om aw iano już n iejednokro tn ie  sto­
sunki Słow iańszczyzny zachodniej z k ra jam i skandynaw skim i. Szczególnie 
zagadnienie Jom sborga i w alk  pom orsko-duńskich  doczekało się w ielu 
opracow ań, a naw et znalazło oddźwięk w  powieściach. N atom iast o w iele  
skrom niej uw zględniono w tych pracach zw iązki Skandynaw ii z ziem iam i 
położonym i dalej na  wschód: od ujścia W isły po Zatokę F ińską. B adan ia  
ubiegłych la t naśw ietliły  w niejednym  owo. zagadnienie, toteż w arto  za­
poznać się z ich w ynikam i.

Przełom  V i VI w. zaznaczył się w  Skandynaw ii przem ianam i spo­
łecznym i i gospodarczym i. W w yniku  posuniętego rozk ładu  w spólnoty 
p ierw otnej zarysow ało się w yraźnie  zróżnicow anie m ateria lne  w ars tw  
społecznych. Liczne ozdoby, m onety  i broń, znajdow ane w  n iek tó rych  
grobach z tego okresu, św iadczą o wzroście zamożności w śród starszyzny 
plem iennej. Zarów no Szwecja, jak  D ania i N orw egia rozpadały się w  V w. 
na  szereg państew ek, rządzonych przez „królów 11, k tórych  w ładza ksz ta ł­
tow ała  się coraz w yraźniej. Dziej opis narodu  gockiego Jo rdan is (piszący 
około 540 r. na  podstaw ie daw niejszych wiadomości) w ylicza k ilkanaście 
tych  plem ion w Szwecji, ty leż na obszarze D a n ii1. Około r. 500 poczęły 
się w yłaniać w iększe organizm y państw ow e. W Szwecji na  północy istn iało  
kró lestw o Sveów, obejm ujące m niej więcej prow incje U ppland, V astm an- 
land  i Soderm anland; na po łudniu  — w ładztw o Gotów (V astergotland, 
O stergótland). Na ziem iach duńskich najw ażniejszym  tak im  ośrodkiem  
było królestw o "Skjóldungów w  Leire na w yspie Zelandii; obok niego ist­
n ia ły  m niejsze państew ka w Skanii, F ionii i Ju tland ii. Na obszarze N or­
w egii proces scalania zaznaczył się w znacznie słabszym  stopniu. Aż do.

1 J o r d a n i s  Getica caput III.
2 S t r a s s e r  K.> Die Nordgermanen, s. 67, 172.

La C o u r  V., Vort Folks oprindelse etc. (Schultz Danmarkshistorie I. K0-  
benhavn 1941), s. 399.

Przegląd Zachodni, n r  5-6, 1952 Instytut Zachodni



Stosunki krajów  skandynaw skich 31

IX  w. k ra j ten  rozpadał się na szereg m ałych państew ek. N atom iast zespo­
lenie Szwecji postępow ało bardzo szybko i już  w  ciągu VI w. Sw ęow ie 
zaw ładnęli k ró lestw em  Gotów-

Równolegle z przem ianam i w ew nętrznym i zm ienił się rów nież w  tym  
czasie układ zew nętrznych  stosunków  Skandynaw ii. Rozkład polityczny
i gospodarczy im perium  zachodnio-rzym skiego spowodował zm iany 
w han d lu  bałtyckim . Bezpośrednie szlaki w ym iany, w iodące z Ita lii do 
w ybrzeży B ałtyku, zostały zaniedbane. Szczególnie w yraźnie zaznacza się 
to zjaw isko w  Danii, k tó rą  w ow ym  okresie cechuje ubóstw o w szelkich 
im portów . O w iele w ięcej m ateria łu  archeologicznego dostarcza N orw egia
i Szwecja, a zwłaszcza w yspa G ottland, k tó ra  w  V i VI w. by ła  najbo­
gatszym  w  złoto k ra jem  na północy. Okoliczność ta  w iązała się ze znacze­
niem, jakiego po upadku  gospodarczym  k ra jów  śródziem nom orskich n a ­
b ra ł handel z Europą zachodnią, B izancjum  i B liskim  W schodem. W h a n ­
dlu tym  Szwecja i N orw egia odegrać m ogły w iększą rolę niż D ania, po­
łożona nieco na  u b o czu 3. G roby w ładców  uppsalskich z pierw szej po­
łowy VI w.: w  B adelunde, Vendel, V alsgarde czy U ltuna, zaw ierają  im ­
porty  w schodnie i zachodnie, ja k  m onety  i b roń  frankońską oraz ozdoby, 
m onety  i w yroby szklane z B izan c ju m 4. Ze Skandynaw ii znów, za po­
średnictw em  B ałtów  i Słowian, docierały na  ry n ek  bosforski cenne fu tra , 
skóry, niew olnicy 5. Tak więc w zlew isku B ałtyku  u sta la ł się now y k ie­
ru n ek  w ym iany. W początku VI w. D ania i N orw egia, w  m niejszym  sto­
pniu  i Szwecja, nastaw ione były  przede w szystkim  na ko n tak t z k ra jam i 
E uropy zachodniej. Jednakże już w ciągu tego stu lecia w  poszczególnych 
k ra jach  północy zarysow ały  się odm ienne k ie runk i zain teresow ań gospo­
darczych. N orwegowie i Duńczycy u trzym yw ali głów nie stosunki z po- 
brzeżam i Morza Północnego, B ałtyk  natom iast stanow ił n iem al w yłączne 
pole działalności Szwedów.

Przekształcenia stosunków  produkcji i organizacji politycznej u  ludów  
skandynaw skich, w  pow iązaniu  ze zm ianam i na  kontynencie, uw aru n k o ­
w ały ożyw ienie ich ekspansji w ojennej i gospodarczej. Tw orząca się w a r­
stw a feudałów  szukała now ych możliwości w zbogacenia się przez w y­
p raw y  rozbójnicze i w ym ianę tow arow ą. N agrom adzenie w iększych środ­
ków  m ateria lnych  i postępy w  technice żeglugi um ożliw iły im  podejm o­
w anie dalekich w ypraw  m orskich. Nowsze badan ia  w ykazały  niezbicie, 
że „złoty w iek W ikingów " m iał już swój prolog w VI do V III w .6. Zw inne 
okręty  Skandynaw ów  poczęły coraz częściej pojaw iać się w k ra jach  b a r ­
dzo odległych od ich rodzinnych w ybrzeży. K ronika frankońska Grzegorza

5 P r o n d s t e d  J., Vort Folks Oldtidsliy og forhistoriske minder. Schultz 
Dgnmarkshistorie I, s. 312.

L a  C o u r  V., o. c., s. 405.
i A i b m a n  H., Sveriges Historie I, Stockholm 1942, s. 105—107.
5 J o r d a n i s ,  o. c., cap. III.
6 Okres ten w literaturze szwedzkiej nosi nazwę „vendelskiego“ (Vendelti-- 

den) od miejsca odkrycia grobów królewskich: Yendel około Uppsali.
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z Tours no tu je  pod rokiem  516 najazd  Gotów na w ybrzeża Fryzji. Inny  
p isarz  współczesny, V enan tius F o rtuna tus, w spom ina o zw ycięstw ie od­
niesionym  w roku  565 przez F ranków  nad  D uńczykam i w  pobliżu Laubach 
elle  L ouvers (Prow incja Groningen). W początku VII w. zdobywcy n o r­
w escy usadow ili się n a  w yspach O rkadzkich i Szetlandzkich, około 750 r. 
n a  w yspach F ar-O er, IX  w iek ogląda ich na w ybrzeżach Anglii, Szkocji
i  I r la n d i i7.

Na obszarze zlew iska B ałtyku  zaznaczyła się w tym  okresie przede 
w szystkim  działalność Szwedów. Około 500 r. osadnictw o z U pplandii po­
częło przen ikać na  przeciw ległe w ybrzeża fińskie (O sterbotten). Owe 
p ierw sze p róby  ekspansji n ie  m iały  jednak  trw ałego  charak teru . W ciągu 
V III w. przybysze rozpłynęli się przew ażnie w śród otaczającej ludności 
fińskiej. W iększe znaczenie posiadała kolonizacja W ysp A landzkich, s ta ­
now iących dogodny pom ost poprzez w schodni B ałtyk. C m entarzyska tam ­
tejsze z tej fazy w ykazują  w yraźną przew agę grobów  skandynaw skich  8. 
M niej jasno przedstaw ia się zagadnienie ekspansji szwedzkiej w VI w. na 
w ybrzeża B ałtów  i Liwów. W ,,G utasaga“ zachow ały się n iejasne 
w zm ianki o w ypraw ach, podejm ow anych z w yspy G ottland  na ziemie 
po łudniow o-bałtyckie . Z daniem  szwedzkiego archeologa B irgera N er- 
m ana, m igracje  te  n astąp iły  około r. 475—500 s.

Isto tn ie  w ykopaliska z tej w yspy w ykazują  znaczną ilość im portów  
w schodnich, datow anych na  V wiek, co by św iadczyło o rozw iniętych sto­
su n k ach  z kontynentem . Jednakże, ja k  dotąd, poza F in land ią  nie n a tra ­
fiono na  ślady zam orskiego osadnictw a szwedzkiego z tego okresu. W ydaje 
się, że ziemie przy  u jściu  N iem na, Pregoły  i Dźwiny, oddalone znaczną 
p rzestrzen ią  burzliw ego m orza, nie zachęcały na razie do prób  osadni­
czych w  tym  stopniu, co b liska F in landia. Praw dopodobnie więc owe 
p róby  ekspansji skandynaw skiej we wczesnym  okresie ,,vendelskim “ 
m iały  ch a rak te r doryw czych w ypraw  pirackich.

Jednakże  w ciągu V II w. uk ład  gospodarczy na  B ałtyku  począł ulegać 
zm ianom . Po w strząsach  okresu  w ędrów ki ludów, na zachodzie Europy 
rozpoczął się znow u pow olny rozwój p rodukcji i u sta la ły  się now e k ie­
ru n k i w ym iany m iędzynarodow ej. P ow staw ały  ruch liw e ogniska w y­
twórczości: D uurstede we F ryzji, Thiel, U trecht, K olonia, A ntw erpia,

' G r e g o r  i i Turonensis Opera (Mon. Ger. His. SS. R. Merov. I).
S c h ii c k A., History of Sweden. Stockholm 1938, s. 12.

L a  C o u r  V., o. c., s. 394, 399.
H a l p h e n  L., Les Barbares. (Peuples et civilisations. V.) Par:s 1936, 

S. 288, 289.
8 A r b m a n  H., o. c., s. 111, 112.

T a l l g r e n  A. M., Finland vid slutet av hednatiden. (Fornvannen 27, 
1932, s. 96.

0 N e r  m a n B., Die Verbindungen zwischen Skandinavien und dem Ostbal- 
ticum in der jiingeren Eisenzeit. Stockholm 1929, s. 87, 88.

N o a c k W., Gesch. der nordischen Volker I. Miinchen 1941, s. 109.
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D eventer, później p o rty  anglosaskie: Londyn, H ull. Na ten  okres przy­
pada rów nież rozwój em porium  handlow ego w B ułgar nad  W ołgą, skąd 
tow ary  w schodnie docierały aż n ad  B ałtyk . W schodnie p lem iona skan­
dynaw skie b ra ły  coraz żywszy udział w  tej w ym ianie tow arow ej. Obok 
w yspy G ottland  w ybija  się te raz  aktyw ność ośrodka Sweów w G am m la 
Uppsala, a w dzielnicach duńskich — w yspa B ornholm  '°.

Szybki rozwój sił w ytw órczych w społeczeństw ie szwedzkim  zapew nił 
m u szczególne znaczenie gospodarcze. O bróbka i zdobnictw o m etalow e 
doszły tam  do w ysokiego poziomu. O bfite i łatw o dostępne złoża rudy  
żelaznej w  dzielnicach Sm aland, V astm anland  i G astrik land , stw orzy ły  
podstaw y do masowego w yrobu doskonałej broni. B roń ta, jak  rów nież 
ozdoby, w ykonane z im portow anego sreb ra  i m iedzi, znajdow ały  coraz 
szerszy zbyt u  Słow ian, B ałtów  i F inów , a naw et n a  B liskim  W schodzie u . 
W okresie od 650— 800 r. w yróżnić m ożna k ilka w iększych skupisk  im por­
tów  nordyckich  na  południow o-w schodnich w ybrzeżach M orza B ałtyc­
kiego. Św iadczą one o żyw ym  kontakcie  tych  okolic ze S kandynaw ią. 
W ażnym  ośrodkiem  tego rodzaju  było ujście Wisły. W pobliżu G dańska 
odkry to  najstarsze  okazy m onet z tego okresu, znajdow ane na w ybrzeżu 
w schodnio-pom orskim , w śród n ich  pieniądze flam andzkie z V III w., fry ­
zyjskie oraz późniejsze nieco anglosaskie. D ocierały one z zachodu nad  
Wisłę przew ażnie za pośrednictw em  Skandynaw ów . W pobliżu  G dańska 
skupiły  Się rów nież odkrycia m onet arabsk ich  i b izantyńskich. Przyw óz 
srebra  z k ra jów  islam u rozpoczął się już w połow ie V III w., ale głów ne 
jego nasilenie przypadło  na drugą połow ę IX  i X  w ieku 12. Dotychczas 
przew ażał pogląd, że m onety  w schodnie p rzyby ły  rów nież na  Pom orze 
poprzez Skandynaw ię (R. Jakim ow icz, W. Łęga). N iedaw no jed n ak  
H. A rbm an w yraził przypuszczenie, że wcześniejsze m onety  kufickie, 
znajdow ane w  Szwecji, do tarły  tam  szlakiem  południow ym , przez K ijów , 
K raków , G dańsk. S tw ierdził on rów nież, iż przez Polskę szły do Szw ecji 
p isanki i paciorki w ołyńskie. Na Pom orzu zaś G dańskim  i przyległych 
ziem iach polskich znajdujem y im porty  szwedzkie. Do ciekaw szych n a ­
leżał skarb  z W apna (pow. wągrowiecki). Z aw ierał on b ra k te a ty  z VI w., 
k tó re  przyby ły  tu  praw dopodobnie ze Skanii za pośrednictw em  w yspy 
G o ttla n d 13. W św ietle  tych  odkryć w ydaje  się rzeczą praw dopodobną,

10 B r e n d s t e d  J., o. c., s. 309.
L a  C o u r V., o. c., s. 405.

11 A r b m a n H . ,  o. c., s. 138.
G ó r s k i  K., Polska w zlewisku Bałtyku. Instytut Bałtycki. 1937, s. 24.

12 Ł ę g a  W., Kultura Pomorza we wczesnym średniowieczu. Toruń 1932. I, 
s. 153, 343, 353, 588, 594; II. s. 145 mapa.

13 A r b m a n  H., Une route commerciale pendant le X. et XI s. (Slavia 
Antiąua I r. 1948), s. 435. 437.

J a k i m o w i c z  R., O pochodzeniu ozdób srebrnych. (Wiad. Arch. XIL 
1933), s. 111—113.

Ż a k  J., Brakteaty z Wapna. (Prz. Archeol. IX z. 1. r. 1950), s. 108.
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że chociaż nazw a G dańska pojaw ia się w źródłach dość późno (r. 997), 
istn ia ł tu ta j od daw na w ażny ośrodek hand lu  w ym iennego m iędzy S kan­
dynaw ią i zapleczem  pom orskim .

Inne  zagęszczenie im portów  z północy spotykam y nad  Zalew em  Św ie­
żym, pom iędzy E lblągiem  a Braniew em . W pierw szym  tysiącleciu naszej 
ery  Zalew  sięgał w  głąb  ląd u  aż po Elbląg, a na  m ierzei istn ia ły  cieśniny, 
um ożliw iające sw obodną kom unikację z pełnym  m orzem. Zdaniem  
H. B ertram a, głów ne ujście W isły w padało p ierw otn ie  do Zalew u ‘‘.W  tych 
dogodnych w arunkach  geograficznych rozw inął się najw ażniejszy  po rt 
w ybrzeża pruskiego, Truso, zlokalizow any w m iejscu obecnego E lbląga. 
Najw cześniejsze im porty  skandynaw skie, znajdow ane w tych okolicach, 
pochodzą z początku V II w. i w iążą się z w yspą G ottland. Późniejsze 
okazy z V III i początku IX  w. w skazują na w pływ y środkow o-szw edz- 
k i e 1S. W ykopaliska z te renów  Sam bii (W iskiauten koło K ranz, S trob ienen
i B iskopnicken, pow. F ischhausen) w skazują rów nież na istn ien ie  tu ta j 
ośrodków  w ym iany ze Szwecją. P rzypuszczalnie w  h an d lu  tym  w ażną 
rolę odgryw ał bursztyn , k tórego w ielką obfitość w ykazuje w łaśnie w y­
brzeże sa m b ijsk ie Ifl. Dalej na wschód spotykam y bardzo liczne stano ­
w iska im portów  skandynaw skich  w  okolicach, położonych przy  u jściu  
N iem na. W grobach m ożnych prusk ich  z p lem ienia Skalaw ów  znajdu ją  
się w prost m asowo ozdoby i broń, sprow adzane ze Szwecji. W L inkuhnen  
(pow. tylżycki) w ykopano około 60 mieczy. W iele b ron i dostarczyły też 
poszukiw ania w Lóbertshof (pow. labiaw ski), Sulacken i M agotten, pow. 
w elaw ski (Wehlau), R agneta  (Ragnit), V iesejai (pow. Śilute) i V ieśvile 
(pow. Pagegiai L. F. S. R .)17 Ziem ie K urów  i L iw ów  utrzym yw ały  rów ­
nież k o n tak ty  ze Skandynaw ią. W cześniejsze im porty  z VII w., pocho­
dzenia gotlandzkiego, skup ia ją  się przew ażnie na zachodnim  w ybrzeżu 
K urlandii. W m iarę  rozw oju h an d lu  z Rusią coraz w iększego znaczenia 
n ab ra ły  w odne szlaki rzek: Dźwiny, V enty  i G auji, w iodące w głąb lądu. 
M onety kufickie, począwszy od 717 r. znajdyw ane na Łotwie, św iadczą

14 M. P. H. I. s. 12. Relacja Wulfstana.
B e r  t r a m  H., Das Weichsel. Nogat Delta. Danzig 1934, s. 16.

15 N e u g e b a u e r  W., Die Bedeutung des wikingischen Graberfeldes in 
Elbing (Elbing. Jahrb. XIV, 1937), s. 25 i nn.

L a n g e n h e i m  K., Spuren der Wikinger um Truso (Elb. J. XI r. 1934
i Gothiscandza I, 1939).

G a e r t e  W., Wo lag Truso? (Altpreussen II 1937 r. z. 2).
G r u n e r t  W., Wikingerspuren in Norkitten (Altpreussen III. 1938 r. z. 2).

lc E n g e l  K., Beitrage zur Gliederung des jtingeren heidnischen Zeitalters 
in Ostpreussen, (Congr. II Arch. Balt. 1930), s. 330—333.

11 E n g e l K . ,  o. c., s. 333.
Vorgeschichte der deutschen Stamme III, 1940 r. — La B a u m e W., Die 

Wikinger, s. 1354—55.
T a r a s e n k o P., Lietuyos Archeologijos Medżiaga. Kaunas 1928, s. 259.
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o rosnącym  przyw ozie z krajów  is la m u 18. W Estonii odkry to  rów nież 
znaczne skarby  dirhem ów  arabskich, pochodzących p rzew ażnie z B agdadu 
(Parnaw a, [ParnuJ, Johv i K ohtla, V 5nnu M aksa, Vóóbsu), rzadziej m o­
n e ty  b izan ty jsk ie  (Vólla). S kupiają  się one nad  szlakiem , w iodącym  w zdłuż 
północnego w ybrzeża Estonii k u  jezioru  Ładoga. Im porty  szwedzkie są 
także licznie reprezentow ane, zwłaszcza w  postaci mieczy, znajdow anych 
szczególnie na w yspach Ozylii (Saarem aa) i Moon (Muhu), k tó re  często 
by ły  naw iedzane przez okręty  Szwedów 10.

Ożywienie w ym iany  m iędzy Szw ecją a południow ym i w ybrzeżam i 
B ałtyku  stw arzało  podstaw ę do tew alszej organizacji dróg handlow ych. 
Na tym  tle  należy rozpatryw ać p róby  zak ładania  kolonii1 skandynaw ­
skich, po jaw iające się począwszy od połow y V II w. Sagi w spom inają
0 w ypraw ie zam orskiej Iv a ra  V idfam i, zakończonej śm iercią tego wodza, 
co nastąp iło  zapew ne koło 650 roku. M iejsce jego śm ierci, Adalsyssel, 
oznacza praw dopodobnie w yspę Ozylię (S aarem aa)20. Z w ypraw ą Ivara  
łączy B. N erm an początki osadnictw a szwedzkiego w  K u rla n d ii21. B a­
dania archeologiczne, podejm ow ane w ostatn im  dziesięcioleciu przed 
w ojną, w ykry ły  niedaleko L ibaw y (Liepaja) groby n iew ątp liw ie  skandy­
naw skiego pochodzenia. N ajw ięcej odkryć dostarczyły  w ykopaliska 
w  G robina, gdzie znaleziono duże cm entarzysko z la t 650—800. M iejsco­
wość ta  stanow iła w ażniejszy ośrodek gospodarczy i gród K urów , zdo­
b y ty  w  tym  okresie przez Szwedów. W okręgu k ilku  do k ilkunastu  kilo­
m etrów  znaleziono jeszcze k ilka cm entarzysk szwedzkich, jak : P u ra n i
1 Sm ukum i (gm. G robina), Jac i i R olava (gm. Taśi) Saslauki (gm- Durbe), 
K apsede (gm. Medze). S tarsze w ykopaliska w ykazują  zw iązki osadnicze 
z w yspą G ottland, młodsze w iążą się z rejonem  jeziora M a la r22. Zw ierzch­
nictw o szwedzkie nad  G robina u trzym ało  się do końca V III w., po czym 
pow stanie K urów  zlikw idow ało kolonię 2:i.

ls B a l o d i s  F., Det aldsta Lettland. Stockholm 1940, s. 160, 166.
S t u r  m s E., Schwedische Kolonien in Lettland. (Fornvannen 1949, s. 217).

"  M o o r a  H., A propos de la fondation de Tartu (Sitzungsber. d. gelehrt. 
estnischen Gesellschaft. Tartu 1935).

T a 11 g r  en A. M., Zur Archeologie Eestis II. Tartu 1925, s. 147—150, 175.
M o o r a  H., Die Vorzeit Estlands. Tartu 1932, s. 58. 63, 67.

20 L i n d q u i s t J., Norrona lokvaden etc. (Nordisk Filologi 2. Lund 1929), 
s. 66.

S n o r  r i Sturlusson, Heimskringla (ed. Thule, t. 14), s. 61.
N e r m a n  B., Swedish Viking colonies on the Baltic (Eurasia Septentr. IX, 

r. 1935), s. 361.
21 N e r m a n  B., Fundę und Ausgrabungen in Grobin. (Congressus II. Arch. 

Bal:. Riga 1930, s. 199, 204.
22 ś t u r m s  E., o. c., s. 209—11.
2:1 R i m b e r t u s ,  Vita Anskarii, cap. 30: „Gens en im . . .  vocata Chori, Sveo- 

num principatu olim subiecta fuerat, sed iam (scil. ca 870) tunc diu erat 
quod rebellando eis subjici dedignabantur11.
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Również na  w ybrzeżu P ru s pow stało w tym  okresie k ilka osad szwedz­
kich. Poniew aż w  źródłach p isanych n ie napotykam y nigdzie w zm ianki
o podboju tych okolic, należy przypuszczać, że osiedla m iały raczej cha­
ra k te r  fak to rii handlow ych. K olonia w W iskiauten, o dw a km  od K ranz, 
położona u  nasady M ierzei K urońskiej, zaw dzięczała n iew ątp liw ie swe 
znaczenie dogodnem u położeniu po rtu  i obfitości bursztynu . Pow stała ona 
praw dopodobnie w VIII w., a założycielam i jej by li Szwedzi z okolicy 
B irk i**. Inna  osada szw edzka znajdow ała się w  Elblągu. C m entarzysko, 
odkry te  w  pobliżu dw orca w  1937 r., zaw iera zabytki, pochodzące z róż­
nych okręgów  Szwecji. P rzypuszczalnie p ierw si osadnicy przybyli około 
675 r. z w yspy G ottland. W m łodszej fazie (IX—X  w.) przew ażały  po­
dobnie ja k  w  G róbina zaby tk i ty p u  środkow o-szw edzkiego 23.

Z te ren u  Pom orza G dańskiego nie znam y żadnego osiedla skandynaw ­
skiego. Odosobniony grób pod Ciepłem  (pow. tczewski) k ry ł zapew ne 
zwłoki W ikinga, zm arłego w  podróży czy też na  w ypraw ie w ojennej. 
Poza tym  znajdow ano w tej dzielnicy poszczególne przedm ioty pochodze­
nia  szwedzkiego, jak  np. b roń  (Oksywie, D ąbrow o, pow. chojnicki), 
ostrogi (Unieradz, pow. kartu sk i, Łętowiec, pow. w ejherow ski). N iew ąt­
pliw ie do tarły  one na Pom orze drogą h a n d lu 2C.

W ym iana gospodarcza w  zlew isku B ałtyku  rozw inęła się na  dobre 
podczas następnego okresu, tj. od 800— 1050 r. Rozpowszechniony pogląd
o w ielkiej ro li Szwedów, jako organizatorów  i pośredników  w  han d lu  
m iędzy B liskim  W schodem a k ra jam i E uropy zach o d n ie j27 został teraz  
zakw estionow any przez n iek tó rych  historyków . Z nany badacz szwedzki 
A. A rbm an tw ierdził w p racach  przedw ojennych, że n ie  m a dowodów 
na tran zy t z krajów  arabsk ich  przez Szwecję na  zachód, a skarby  sreb rne  
pochodzenia wschodniego stanow ią przew ażnie łup  w ypraw  W ikingów, 
n ie  zaś w ynik  tran sak c ji h an d lo w y ch 28. Podobne stanow isko zajął prof. 
M. M ałowist, chociaż tezę A rbm ana o pochodzeniu m onet arabsk ich  u w a­
żał za nazby t s k ra jn ą 2”. W istocie ro la  Szwedów w  h an d lu  europejskim , 
jak  n iem niej ich udział w  pow stan iu  państw a ruskiego byw ały  przece­

ni Vorgeschichte der deutschen Stamme III. — L a  B a u m e  W., s. 1349-52.
N o r m a n  B., Swedish Viking Colonies, s. 372—73.
K 1 e e m a n O., t)ber die Wikingische Siedlung von Wiskiauten (Altpreus- 

sen IV, r. 1939), s. 10.
25 E h r 1 i c h B., Der preussisch-wikingische Handelsplatz Truso (Elb. Jahrb. 

XIV; XVI), s. 14.
20 Ł ę g a  W., o. c., I. s. 206, 217, 616, 408.
21 A r n e T., La Suede et 1’Orient (Archives d’etudes orientales) 8. 1914, 

s. 88, 117.
28 A r b m a n  H., Schweden und das karolingische Reich. Stockholm 1937, 

s. 11, 17.
Birka, Sveriges aldsta hantjelsstad. Stockholm 1939, s. 111.

29 M a ł o w i s t  M., Z problematyki dziejów gospodarczych strefy bałtyc­
kiej (Rocz. Dz. Społ. Gosp. X, 1948), s. 87, 89, 93, 113, 114.
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n ian e  przez daw niejszych historyków . N iem niej jed n ak  stosunki ich 
z k ra jam i islam u n ie  ograniczały się w yłącznie do w ypraw  w ojennych. 
W ym iana m iędzy ziem iam i nadbałtyck im i by ła  n ad er ożywiona; wspo­
m ina ją  zresztą o niej p isarze arabscy, ja k  Ibn  R ustan, Ib n  Fadlan . 
W schodni kupcy z W ielkiej B ułgarii i C hazarii docierali w  górę Wołgi 
aż do w ybrzeży m orskich, a naw et do targow isk  na w yspie G o ttla n d 3°. 
O bfite skarby  m onet arabskich, znajdow ane na w ybrzeżach jeziora Ł a- 
dogi, E stonii i Ł otw y sięgają n iek iedy  VII i VIII w., więc okresu  wcześ­
niejszego, niż w ypraw y W ikingów  do południow ej R u s i31. Nowsze bada­
n ia  H. A rbm ana skłoniły  go do poglądu, że handel ze W schodem  m iał 
isto tn ie  do IX  w. ch a rak te r tranzy tu , gdyż Szw ecja eksportow ała srebro 
arabsk ie  do k ra jów  E uropy  zachodniej. W późniejszym  natom iast okre­
sie m onety  arabsk ie  grom adziły  się w  Szwecji, docierając naw et rzadko 
aż do duńskiego p o rtu  w  H aithabu  32. Zdaniem  H. A rbm ana, o ile W ikin­
gowie zachodni urządzali swe w ypraw y  głów nie w  celach rabunkow ych,
o ty le  Szwedzi już w  okresie „vendelskim “ up raw ia li rozległy h a n d e l33.

W IX  w. zei zm ierzchem  znaczenia G ottlandii, na  pierw sze m iejsce 
w śród targow ych osiedli szw edzkich w ysunęła  się, B irka, położona nad  
jeziorem  M alar. O kres św ietności tego m iasta  obejm ow ał w przybliżeniu  
la ta  od 800—975 n. e. B irka by ła  wówczas najpow ażniejszym  ośrodkiem  
w ym iany  na północy Europy. S potykali się tu ta j przedsiębiorczy żeglarze 
fryzyjscy  z kupcam i Rusi i k ra jów  nadbałtyckich . Fryzow ie przyw ozili 
broń, szkło frankońskie, sukno, ozdobną ceram ikę, a nabyw ali zwłaszcza 
fu tra , pochodzące zarów no ze Szwecji, jak  i innych ziem północnych. 
Ze w schodu napływ ało  srebro i ozdoby, z P ru s  bursztyn , z N orw egii 
łupek, z Pom orza miód, w yroby  kościane i bursztynow e oraz paciorki w o­
łyńskie M. K rzyżow ały się tu ta j najw ażniejsze szlaki bałtyck ie: na za­
chód przez norw eski po rt Skiringssal koło T0nsberg i H aithabu  w Szlez­
w iku; na  wschód do ujścia Dźwiny, do Ładogi i Nowogrodu; na  południe

30 G r i e k o w  B. D., Kijewskaja Ruś, Moskwa 1949, s. 434.
M a w r o d i n  W. W., Naczało moriechodstwa na Rusi, Leningrad 1950, s. 33.

31 T a 11 g r e n A. M., Zur Archeologie Eestis, II, s. 148, 149.
B a 1 o d i s F., Det aldsta Lettland, s. 160—166.
B a l o d i s  F., Latvieśu tarptautiśke sakari ap. 1000 y. Kr. (Latvija Vestu- 

res Inst. Zurnals, 1934, nr 9), s. 9—10.
32 A r b m a n H., Sveriges historie- s. 124—125.

M a ł o w i s t  M., o. c., s. 17.
33 A r b m a n H., o. c., s. 116.
34 A d a m ,  Gęsta, I, cap. 62: „ad quam stationem (B irka)... solent omnes 

Danorum vel Nortmanorum itemąue Sclavorum ac Samborum naves aliiąue 
Scithiae populi pro diversis commerciorum necessitatibus . . .  convenire“.

A r b m a n  H., Schweden und das Karolingische Reich, s. 15—17, 70, 81, 87.
R i m b e r t u s, Vita Anskarii, cap. 27.
M a w r o d i n  W. W., o. c., s. 20.
M a ł o w i s t  M., o. c., s. 110.
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do W iskiauten  i T ruso oraz portów  obodrzyckich i pom orskich. W X I w. 
ro lę  B irk i p rze ję ła  sąsiednia S igtuna.

In n y  skandynaw sk i ośrodek, H aithabu , rozw inął się w  IX  w. dzięki 
sw em u położeniu na  przesm yku m iędzy dw om a m orzam i. E ksport tow a­
rów  zachodnich na  B ałty k  szedł przew ażnie za pośrednictw em  fryzy j­
skiego ośrodka w  D uurstede, a częściowo A nglosasów  poprzez p o rt Hol- 
lingsted  n a  zachodnim  w ybrzeżu Szlezw iku do H aithabu , k tó re  stanow iło 
okno na B a łty k 35. Zw łaszcza w  X  i początku X I w. stosunki handlow e 
E uropy  zachodniej ze w schodnim  B ałtykiem  poprzez H aithabu  by ły  b a r­
dzo ożywione. O zw iązkach tych  św iadczy re lac ja  W ulfstana, jak  rów nież 
liczne m onety  anglosaskie i niem ieckie, znajdow ane koło G dańska 
w  E stonii (Vaida, E listvere, K aiavere, T artu), n a  Ł otw ie i n ad  Ł a d o g ą 36.

W IX  i X  w. rozw inęły  się ożywione stosunki szw edzko-ruskie. Szw e­
dzi poczęli zapuszczać się szlakam i w odnym i w głąb Rusi, naw iązując 
bezpośrednie k o n tak ty  z B izancjum , natom iast kupcy ruscy  docierali 
do B irki, W olina, H aithabu .

W ażnym  targow iskiem , położonym  na  drodze z północnego zachodu na  
po łudniow y wschód Rusi, by ła  S ta ra  Ładoga. Is tn ia ła  tu ta j praw dopodob­
n ie fak to ria  skandynaw ska. B adania  uczonych radzieckich w ydobyły na  
jaw  w iele im portów , św iadczących o rozległym  h an d lu  tej osady ze 
w schodem  i zachodem  Europy. N iem niej sze znaczenie handlow e posiadał 
w X I w. N ow ogród37. Szczegółowe om ów ienie stosunków  skandynaw sko- 
rusk ich  w ykracza poza ram y  tego arty k u łu . N ależy jed n ak  nadm ienić, 
że w  IX —X  w. odgryw ały  one znaczną rolę. Za pośrednictw em  Rusi do­
cierały  do Szwecji tow ary  naw et bardzo  odległych k ra jów  W schodu, 
ja k  np. jedw ab chiński, szkło pochodzące z Egiptu, sreb rne  w yroby zC hw a- 
rezm ii. P rzen ikan ie  Skandynaw ów  na Ruś nasuw ało  konieczność zapew ­
nien ia  sobie bezpieczeństw a szlaków  dojazdow ych. W iodły one przede 
w szystkim  przez jezioro Ładoga i rzekę W ołchow oraz przez D źw inę do 
D niepru . S tąd  też w  tym  okresie Szwedzi ponow ili s taran ia , by opano­
wać w ybrzeże w schodnio-bałtyckie. U w ylo tu  Z atoki F ińskiej rozm ie­
ściły się ich kolonie wokół daw nego targow iska w  T urku  i Korois 38. Około 
r. 855 k ró l O laf podjął w ypraw ę na  w ybrzeża K urów , p ragnąc  może od-

35 L a C o u r  V,  o. c., s. 458 i in.
A d a m  B r e m. ,  Gęsta I, cap. 27. II. c. 19: „Ex eo portu (Heidiba) naves 

emitti solent in Sclavaniam vel in Suediam vel ad Samlant usąue in 
Graeciam".

30 Ł ę g a W., o. c. I, s. 350.
M o o r a  H., o. c., s. 198.
R a w d o n i k a s  W. I., Staraja Ładoga, s. 54.

37 R a w d o n i k a s  W., I. S taraja Ładoga (Sowietskaja Archieołogija XI, 
1949), s. 7, 54.

A d a m  B r e m. ,  IV, cap. 11.
38 A r b m a n  H., o .c., s. 123, 124, 116.

T a l l g r e n  A. M., Finland vid slutet av hednatiden (Fornv. 27.) s. 111.
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nowić daw ne kolonie. Szwedzi zdobyli gród kuroński w  G robina i obiegli 
inny  ośrodek, A puole (ob. LSSR.), m usieli jed n ak  ustąp ić  po pobran iu  
daniny. W ypraw y w ojenne Skandynaw ów  na w ybrzeża w schodnio-bał- 
tyck ie  pow tarzały  się jeszcze niejednokro tn ie . Około 925 r. najeżdżał 
K urów  słynny W iking Egill Skallagrim sson. Islandzka N jal - Saga wspo­
m ina o w alkach W ikingów  w  pobliżu „R afała11 (Tallin) i „Eysysla" 
(Ozylia). W r. 1000 sagi, opiew ające dzieje k ró la  O lafa św iętego (f 1030), 
w spom inają rów nież o w ypraw ach  n a  E s to n ię 39. Jednakże Szwedom  n ie  
udało się wznowić sw ych daw nych kolonii koło G robina z pow odu oporu 
K urów . N atom iast m a te ria ły  archeologiczne w skazują na  istn ien ie  ich 
osadnictw a w X  i X Iw . w  dolinach rzek :D źw iny(D augava),V eiita  i G auja- 
W Priedn iek i n a  południe  od W indaw y (Yentspils) odkryto  ślady w ięk­
szego osiedla skandynaw skiego. P ow stan ie  tych  osiedli wiąże, się z d ro­
gam i handlow ym i, w iodącym i w  głąb k ra ju , o czym św iadczą rów nież 
typow o szwedzkie ow alne zapinki, znajdow ane w zdłuż dolnej D źw iny 
G łów ne połączenia Skandynaw ii z R usią w iodły przez Zatokę F ińską, 
ustępow ał im  znacznie szlak dźw iński, a droga od K łajpedy  przez L itw ę  
była, zdaje się, m ało uczęszczana, jako  m niej dogodna pod w zględem  
połączeń w odnych. Toteż na  L itw ie spotykam y bardzo niew iele im por­
tów  zam orskich (Apuole, P ryśm anćia i k. Połągi), a większość owych to­
w arów  docierała tu ta j za pośrednictw em  sąsiadów  u.

Rozwój han d lu  z Rusią i ludam i w ybrzeża w „dobie W ikingów " skłonił 
rów nież D uńczyków  do zain teresow ania  się w schodnim  B ałtykiem . Ś red­
niow ieczne k ron ik i duńskie zachow ały w iele w zm ianek o tych  poczyna­
niach, jednakże w iarogodność ich została n iedaw no zakw estionow ana. 
W edług Saxa G ram atyka w  połow ie IX  w. „król m orza" R aghenar Lod- 
brog w ypraw iał się n a  Sam bów  i K urów . Za czasów H aralda  Sinozębego, 1 
tj. w  X  w., nastąp iła  rzekom o próba kolonizacji w ybrzeża pruskiego.
In n i k ron ikarze  podają, że K anu t W ielki zhołdow ał S am b ó w 42. M imo 
w ątp liw ej w artości tych późnych przekazów  zaw iera ją  one zapew ne echo 
jakichś w ypraw  duńskich  do P rus. N atom iast bardziej w iarogodną je s t

11 R i m b e r t u s ,  o. c., cap. X, 30.
B a 1 o d i s F., Det aldsta Lettland, s. 162.
Ostbaltische Friihzeit (L. A r b u z o  w), Leipzig 1939, s. 172.

'* Ś t u r m s  E, o .c., s. 213—217.
N e r  m a n B., Swedish Viking Colonies, s. 375.
N a g e v i e i u s  V. Musu pajurio medżiagine kultura. (Genove 1935), 

s. 114—17.
41 I v i n s k i s  Z., Lietuvos Prekyba su Prusais. Kaunas 1934, s. 47.
4- S a x o Grammaticus, Historia . . .  lib. IX. „Regnerus in Curonum, Sambo- 

rumąue regionem accessit“; ibid., lib. X. . . .  „Politi enim Sambia Dani necatis 
maritis foeminas sibi nubere cogerunt".

A n d r e e  S u n o n i s  Genealogia (SS. Rer. Dan. II, s. 161): „Kanutus . . .  
Samos sibi fecit tributarios"; S u e n o  A g g o n i s  Historia (SS. Rer. Dan. I, 
s. 54) „Quippe (Canutus) Sclaviam cum Sambiaisibi subiugavit“.
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wiadomość o n ieudałej próbie  D uńczyków  opanow ania G róbina około 
roku 850 43. W porów naniu  do pow ażnych sukcesów na  Pom orzu Z a­
chodnim  akcja Duńczyków  w  rejon ie w schodniego B ałtyku  n ie  m iała 
większego znaczenia. W X  i X I w. uczestniczyli oni w  w ym ianie z Rusią 
i ziem iam i Bałtów  i F inów , ale w znacznie m niejszym  stopniu  niż 
Szwedzi.

Okres rozkw itu  hand lu  skandynaw skiego na  B ałtyku  trw a ł m niej w ię­
cej do schyłku XI w., później n astąp ił jego zanik. P rzyczyny tego zjaw i­
ska różnie tłum aczono. G łów nym i czynnikam i były  praw dopodobnie n a ­
jazdy Seldżuków  na  k ra je  B liskiego W schodu oraz ożyw ienie dróg śród­
ziem nom orskich po pierw szej w ypraw ie krzyżow ej. U stał n iem al zupełnie 
dopływ  sreb ra  arabskiego do k ra jów  bałtyckich. B irka i jej następczyni 
S ig tuna straciły  na  znaczeniu, podobnie jak  W olin i Truso. W ym ianę 
z k ra jam i nad Dźw iną i N ew ą podtrzym yw ali głów nie kupcy gotlandzcy. 
E kspansja polityczna Szwedów w  dobie rozw oju feudalizm u k ierow ała  
się przede w szystkim  do F inlandii. W ypraw y podejm ow ane za panow ania 
E ryka (około 1150 r.) doprow adziły  do trw ałego  opanow ania w ybrzeży 
fińskich. Na południow ym  B ałtyku  najw iększą potęgę m orską stanow ili 
w X I w. Duńczycy. Jednym  z głów nym  prom otorów  akcji na w schodzie 
był arcybiskup z L und Eskill, k tó ry  w  la tach  1138 — 77 zorganizow ał 
w ypraw y m isyjne do Estonii. W Estonii udało się D uńczykom  usadow ić 
na  stałe, na tom iast najazd  ich n a  Sam bię w  r. 1210 n ie  dał żadnych 
trw ałych  w yn ików '11. Podobnie próba zajęcia S ław na udarem niona zo­
sta ła  przez in terw encję  W ładysław a Laskonogiego. O panow anie gospo­
darcze i polityczne południow o-w schodnich w ybrzeży m iało przypaść 
w udziale now em u czynnikow i, k tó ry  po jaw ił się w  X II w. na  B ałtyku , 
a m ianow icie Niemcom.

Rola narodów  Północy w  rozw oju społeczeństw  pro to feudalnych  zle­
w iska B ałtyku  byw ała  n ie jednokro tn ie  m ylnie oceniana. Obfitość im por­
tów  szwedzkich i duńskich z VI — XI w. w k ra jach  m iędzy W isłą a N ew ą 
skłoniła w iększość h istoryków  h itlerow skich  oraz n iek tó rych  innych  do 
przecenian ia  rozm iarów  „kolonizacji skandynaw sk ie j“ 45. Badacze ci p rzy ­
pisyw ali W ikingom  niezw ykłe zdolności państw ow otw órcze i monopol 
w  dziedzinie żeglarstw a, a n iekiedy i hand lu  na  B ałtyku. Podobne po­
glądy spotkały  się z tra fn ą  k ry ty k ą  badaczy radzieckich B. G riekow a,

13 R i m b e r t u s, o. c., cap. 31.
44 Chronicon Danicum (SS. Rer. Dan. III) s. 263: „Anno 1210 expeditio facta 

est in Pruziam et Samland“.
K o c h  H., Det Danske Folk 1042—1241. (Danmarkshistorie I), s. 675.

45 Por. J a n i c h e n  H., Die Wikinger im Weichsel und Odergebiet, Leipzig 
1938.

L a n g e n h e i m  K., Spuren der Wikinger um Truso (Elbing. Jahrb, 
XL 1933).

N o a c k  W., Gesch. der noi'dischen Vólker, 1941.
A m e  T. J., La Suede et 1’Orient (Archiyes d’etudes orientales VIII, 1914),
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W. I. R aw donikasa, uczonych polskich: G. L abudy, J. Kostrzew skiego,
W. H ensla, H. Łow m iańskiego, a n aw et n iek tó rych  h istoryków  niem iec­
kich 1C. W św ietle ich badań  trudno  przypisyw ać Skandynaw om  rolę orga­
nizatorów  państw ow ości u  innych ludów. D ziałalność ich na  w ybrzeżach 
w schodniego B ałtyku  m iała ch a rak te r łupieżczy lub  handlow y. W iększość 
opowieści o podbojach ziem  p rusk ich  czy kurońskich  należy zredukow ać 
do rozm iarów  w ypraw  dorywczych. Poza F in landią , k ilku  osadam i 
w  K urland ii i In flan tach , oraz W iskiau ten  i E lblągiem , n ie  znaleziono 
dotąd śladów  osadnictw a skandynaw skiego z okresu  w czesno-średniow iecz- 
nego. H istoryk  niem iecki J. H offm an, analizu jąc zaby tk i szwedzkie, zn a j­
dow ane przy  u jściu N iem na, stw ierdził, że stanow ią one n iew ątp liw ie 
im porty , gdyż okazy są opóźnione chronologicznie, a nadto  b rak  w śród 
n ich  w ielu podstaw ow ych typów  nordyckich  47. B adania A. Schiicka nad 
osadnictw em  szw edzkim  w  Estonii w ykazały, że nie m ożna łączyć go 
z W ikingam i, gdyż sięga czasów kolonizacji X III w .‘18.

Osiedla skandynaw skie, z w yją tk iem  może G robina, n ie  by ły  ośrod­
kam i w ładzy, lfecz fak to riam i handlow ym i lub strażn icam i na  szlakach. 
Opis W ulfstana in fo rm uje  nas o „królach" pruskich , nie w spom ina jed ­
n ak  o żadnych w ładcach skandynaw skich  w  okolicy T ru so 49. Podobnie 
Żyw oty 'św. W ojciecha m ilczą zupełnie o zdobyw cach szwedzkich. Osad­
n ictw o skandynaw skie  w  k ra jach  B ałtów  i L iw ów  zawdzięczało swe 
pow stanie potrzebom  k lasy  kupiecko-rzem ieślniczej. S tąd  też było ono 
nieliczne i n iebaw em  uległo asym ilacji przez ludność m iejscową.

Z agadnienie udziału  ludów  niegerm ańskich  w  żegludze i hand lu  b a ł­
tyckim  nie jest jeszcze dostatecznie opracow ane. W ydaje się, że Szwedzi, 
a w m niejszym  stopniu  Duńczycy i Fryzow ie, by li isto tn ie  in ic ja to ram i ' 
w  tej dziedzinie. W okresie „vendelskim “ zorganizow ali oni w ym ianę na

“ L a b u d a  G. (Rocz. Hist. XV, s. 281—95).
K o s t r z e w s k i  J., (Z Otchłani Wieków, IX. 1934, XII. 1937; Przegl. 

Archeol. VII, zesz. 1, 1946).
H e n s e 1 W. (Z Otchłani Wieków XIII, 1938).
Ł o w m i a ń s k i  H., Prusy pogańskie. Inst. Bałtycki 1935 (Przegl. Hist.

XL, 1950, s. 162—164).
G r i e k o w  B., Kijewskaja Ruś, 1948.
R a w d o n i k a s  W. I., Die Normannen der Wikingerzeit und das Ladoga 

Gebiet. Stockholm 1930.
47 L a  B a u m e  W., o. c., s. 1354.

H o f f m a n  J., Die spatheidnische Kultur des Memellandes (Schr. d. Al- 
bertus Univ. 1941 r.), s. 135.

4# S c h u c k  A., Die Einwanderung der Schweden in Estland (Congressus II 
Archeol. Balt. Riga, 1930), s. 248. Odmienne zdanie wypowiedział T. E. K a r- 
s t e n, Altgermanisches Sprachgut in den baltischen Landern (Ostbaltische 
Friihzeit I. Leipzig 1939), s. 78.

19 M. P. H. I, s. 13.
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szlaku  bałtyckim  i przez k ilka  w ieków  b ra li w  niej szeroki udział. Je d ­
nakże p rzynajm niej od V III w. żegluga na pełnym  m orzu n ie  stanow iła 
m onopolu Skandynaw ów . W skazują na  to resztk i statków , znajdow ane 
w  różnych m iejscach południow ego w ybrzeża (C harbrow o, pow. lęborski, 
O runia, M echlinki k. G dańska, B ągart, pow. sztum ski, From bork). Łodzie 
z C harbrow a i O runi służyły żeglarzom  pom orskim , na  co w skazują 
szczegóły budow y i szczątki ceram iki słow iańskiej. Pochodzenie sta tków  
z okolic Elbląga jest m niej jasne: nie w iadom o, czy należały  do Prusów , 
czy też do osadników  szwedzkich. W każdym  razie  nie m a powodów 
przypisyw ać ich W ikingom , gdyż, ja k  zauw ażył prof. J. K ostrzew ski, 
przybysze, zm uszeni w racać na  czymś do ojczyzny, nap raw iliby  naw et 
uszkodzony okręt, a n ie  porzuciliby  go p rzy  b rz e g u 50.

M ieszkańcom  Sam bii żegluga nie by ła  obca. S ta tk i sam bijskie zaw ijały  
do B irki. W S ig tunie  znaleziono spinki z napisem , że żeglarz szwedzki 
otrzym ał ją  od kupca sam bijskiego. K nytlingssaga w spom ina o bogatym  
handlow cu ze Sam bii, nazw iskiem  V idgautr, k tó ry  w  początkach X II w. 
p łyną ł z tran sp o rtem  fu te r  do B irk i i H aithabu . W kronice Saxa G ra­
m aty k a  znajdu je  się w zm ianka o w alce H ara lda  Sinozębego (ok. 950 r.) 
z okrę tam i S am b ó w 51. W ydaje się rzeczą n iew ątp liw ą, iż m ieszkańcy 
w ybrzeża pruskiego b ra li czynny udział w hand lu  m orskim , trudno  jednak  
określić, czy by li to  Prusow ie, czy też osadnicy skandynaw scy. W okresie 
podbo ju  krzyżackiego o aktyw ności P rusów  n a  m orzu głucho zupełnie. 
N atom iast K urow ie i Estow ie pozostaw ili w  źródłach pam ięć śm iałych 
żeglarzy. W roku  1042 i 1050 pustoszyli oni n aw et w ybrzeża Danii, 
w 1170 r. napad li na w yspę O land. P irac i z Ozylii (Saarem aa) byli 
w  X II w. postrachem  w ybrzeży szwedzkich 52. Możliwe, że w ypraw y  m or­
skie ludów  w schodnio-bałtyckich  m iały  n ie  ty lko  cele rabunkow e, lecz 
i handlow e, podobnie jak  u  Pom orzan. B rakło tu  w praw dzie w ykształ­
conych ośrodków  m iejskich, n iem niej jed n ak  is tn ia ły  targow iska, jak  
T urku , Korois, Kum o, K eksholm  w F inlandii, czy L indanis (teraz Tallin), 
gdzie za trzym yw ali się kupcy ruscy, p łynący  do Visby, czy w reszcie po rt

r,c K o s t r z e w s k i  J., Germanie przedhistoryczni w Polsce (Przegl. Zach.
1948, nr 7, s. 86).

51 A d a m  Br e m. ,  Gęsta, I, cap. 62: „ad quam stattonem (Birka) solent omnes 
Danorum . . . .  ac Samborum naves . . .  convenire“.

L a  B a u m e, o. c., s. 1345.
Knytlingssaga (ed. P e t e r s e n - O l s o n ) ,  s. 87.
S a x o Grammaticus, Historia, lib. X.

52 L a a k m a n H., Estland und Livland in friihgeschichtlicher Zeit (Ostbal- 
tische Friihzeit), s. 242.

S a x o  I, s. 72: Curetes ac Sueones. .. Daniam armis aggredi animum 
induxerunt.
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przy ujściu D źw iny 53. Czynny udział w  hand lu  m orskim  b ra li n iew ątp li­
wie kupcy ruscy  ze S tare j Ładogi i Nowogrodu. Spotykało się ich w  B irka 
i H aithabu , do n ich  rów nież odnosi się w zm ianka A dam a Brem eńskiego
0 „G rekach" we W olin ie54. Słowem, m orze n ie  było obcym  żyw iołem  dla 
ludów  wschodniego w ybrzeża, toteż m ożem y przyjąć, że i one uczestni­
czyły w  hand lu  bałtyckim .

Przyczyny, k tó re  spow odow ały ruchliw ość północnych G erm anów  na 
B ałtyku  w  VI — XI w ieku, rozm aicie byw ały  tłum aczone. N iektórzy b a ­
dacze dopatryw ali się w  tym  skutków  przeludn ien ia  Półw yspu  S kan­
dynaw skiego, inn i szukali przyczyn owej' ruchliw ości w „zdobywczym  
duchu" W ik ingów 55. Isto tn ie, w zględny n ad m iar ludności w uboższych 
okolicach w pływ ać m ógł pobudzająco na skłonności m igracyjne S kan ­
dynaw ów . N atom iast co do ich wojowniczości, to zarów no sagi jak  i źródła 
m ateria lne  w skazują, że prze jaw iała  się ona już na w iele w ieków  przed 
zaczątkiem  w ypraw  bałtyckich. Toteż szukając w yjaśn ien ia  dla ch arak ­
terystycznych  cech owego okresu, należy czynić to  w  oparciu  na  anali­
zie ówczesnych stosunków  produkcji w zlew isku B ałtyku. N aras tan ie  
elem entów  feudalnych  w  społeczeństw ach skandynaw skich, a zwłaszcza 
w Szwecji, nastąp iło  wcześniej niż u Pom orzan, B ałtów  i Finów. Form u­
jąca się klasa m ożnych m ogła skutecznie pow iększać swe zasoby m ate­
ria lne  przez podejm ow anie w ypraw  rabunkow ych i handlow ych do 
przeciw ległych w ybrzeży morza. Rozwój w ytw órczości rzem ieślniczej, 
a zwłaszcza obróbki m etali, opierając się na  dogodnych złożach rudy, 
um ożliw iał Szwedom  wywóz do k ra jów  sąsiednich, gdzie rzem iosło było 
m niej rozw inięte. P ostępujące rozw arstw ienie  klasow e w śród ludów  po­
łudniow ego i w schodniego B ałtyku  stw arzało  dogodny ry n ek  zbytu  n a  
w yroby szwedzkie lub  im porty  zachodnie. B yły one tam  chętnie n ab y ­
w ane przez starszyznę p lem ienną. Obfitość w artościow ych fu te r  w k ra ­
jach  północy dostarczała tow aru, poszukiw anego na zachodzie E uropy
1 w  świecie arabsk im , a w ypraw y w ojenne Skandynaw ów  zaopatryw ały  
w  niew olników  na  sprzedaż. O pierając się na  tych  podstaw ach gospo­
darczych Szwedzi i Duńczycy m ogli wziąć pow ażny udział w  w ym ianie 
bałtyckiej. Jednakże  n ie  by li oni jedynym  czynnikiem  handlow ym , gdyż 
w m iarę  swego rozw oju inne ludy  nadbałtyck ie  ję ły  rów nież uczestniczyć 
w tych  obrotach. Rozwój w ym iany  tow arow ej w pływ ał na przyśpieszenie

53 T a l l g r e n  A. M., Finland vid slutet av hednatiden, s. 111.
M a w r  o d i n, o. c., s. 32.

54 M a w r  o d i n, o. c.» 20, 33.
A d a m  B r e m ,  I., cap. 62, II cap. 19: . . .  quam (Jumne) incolunt Slavi 

cum aliis gentibus, Graecis et barbaris.
55 S c h ii c k A., History of Sweden, s. 15.

H a 1 p h e n L., Les Barbares (Peuples et civilisations V.) Paris 1936, 
s. 286—289.
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rozw arstw ien ia  tych  społeczeństw  i na  tw orzenie się zalążków  państw o­
w o śc i58. D ostrzegam y to .w y ra ź n ie  na  przykładzie  k ra jów  najbardziej 
posuniętych w  swym  rozw oju: Pom orza Zachodniego i Rusi. N ie m ożna 
przyp isyw ać Skandynaw om  ro li budow niczych państw  nadbałtyckich , 
jednakże w yprzedziw szy sw ych zam orskich sąsiadów  w  rozw oju spo­
łecznym, w nosili oni n ie jedne nowe, postępow e form y do ich stosunków  
produkcji. Toteż należy przyjąć, że działalność gospodarcza S kandyna­
w ów  przyśpieszyła w  pew nym  stopniu  rozwój form acji feudalnej w  zle­
w isku  B ałtyku.

r,.G R a w d a n ik  a s W. I., Die Normannen, s. 134, 138.
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